„Kaczor Donald” 
Moją ulubioną serią książek jest „Kaczor Donald” wydawnictwa Gigant Poleca. Każdy tom tego cyklu jest zabawny i pełen akcji. Występują w nich bohaterowie o bardzo różnych charakterach. Są to komiksy, zatem rysunki są w nich tak samo ważne jak tekst. 
W każdej książce przedstawione są inne historie i przygody z udziałem wielu postaci. Są to między innymi Myszka Miki, Kaczor Donald, Goofy, Zyzio, Hyzio, Dyzio, McKwacz, Diodak i inni. To co podoba mi się w tych książkach? Najbardziej to, że opowiadają bardzo pomysłowe historie i uczą, żeby nigdy się nie poddawać.  
Moją ulubioną postacią jest Sknerus McKwacz. Ma on strasznie dużo pieniędzy 
i prowadzi mnóstwo biznesów. McKwacz mieszka w skarbcu i kąpie się w monetach. Jego wiodące cechy charakteru to nerwowość i spryt. Nigdy się nie poddaje, jest nieustępliwy 
i odważny. Jest moją ulubioną postacią, bo mimo że jest nerwowy i nie zawsze miły, to i tak zawsze pomoże potrzebującym i biednym. Najbardziej podoba mi się w tomie „Złoty Jubileusz”.
Hyziu, Zyziu i Dyziu są trojaczkami, które wspólne przeżywają śmieszne przygody. Podoba mi się to, że zawsze pomagają sobie nawzajem. Najbardziej utknęła mi w pamięci historia, w której jeden z braci miał ze sobą kanapkę z serem, która śmierdziała na całą klasę. Bracia zostali wezwani do gabinetu dyrektora. Bali się tego spotkania, więc… dali nogę. Znaleziono ich w kantorku z miotłami. Kiedy wreszcie wylądowali u dyrektora, okazało się, że byli wzywani nie z powodu kanapek, tylko z powodu wcześniejszego zakończenia lekcji. Było to wszystko niezwykle zabawne, a cała historia zakończyła się szczęśliwie.
Ilustracje w tej książce są bardzo kolorowe i znakomicie odtwarzają akcję przedstawioną w tekście. Jedyną rzeczą, która mi się nie podoba jest to, że ostatnia część opowiadała historię bardzo podobną do poprzedniej. Ta część nazywała się „Amazońska Pułapka”. W poprzedniej części zaś ukazała się historia pod tytułem „190 mil podmorskiej żeglugi”, której zakończenie było prawie takie samo. 
Mimo wszystko lubię wracać do swoich ulubionych bohaterów. Interesuje mnie, co będzie w następnych częściach ich przygód. Polecam serię „Kaczor Donald” wszystkim miłośnikom komiksów akcji – osobom, które nie lubią nudy.
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